
WARSZAWA (PAP)
W dniu 29 września br. od 

było się posiedzenie Rady Mi­
nistrów poświęcone projek­
towi ustawy o 5-letnim pla­
nie rozwoju gospodarki na­
rodowej w latach 1956—1960.

Projekt ustawy uchwalony 
został przez Radę Ministrów 
i przesłany pod obrady Sej­
mu PRL.

Wolnorynkowe

ustalają

WARSZAWA (PAP)
W powiatach zwolnionych 

od miarek i odsypów, rolni­
cy — zwłaszcza ci, którzy 
całkowicie rozliczyli eię z pań 
stwem — zaczynają coraz ży­
wiej interesować się możliwo­
ściami i warunkami w sprze­
daży nadwyżek ziarna po ce­
nach rynkowych. Interesują 
ich zwłaszcza ceny, po jakich 
będą mogli sprzedawać nad­
wyżki zboża.

W sprawie tej podjęło u- 
chwałę Prezydium Rządu u- 
stalając, że ceny dla poszcze­
gólnych powiatów wyznacza­
ją prezydia wojewódzkich rad 
narodowych na wniosek peł­
nomocników Ministerstwa 
Skupu i wojewódzkich komi­
sji cen. Jednocześnie Prezy­
dium Rządu ustaliło w tej 
uchwale górne granice cen na 
zboża dla poszczególnych wo­
jewództw. Ceny te nie odbie­
gają w zasadzie od cen ze­
szłorocznych.

X losowanie IPBSF
rozpoczęte

BIAŁYSTOK (PAP).
1 bm. w Białymstoku roz­

poczęło się kolejne X losowa­
nie obligacji Narodowej Po­
życzki Rozwoju S:ł Polski. 
Losowaniem objętych jest 25 
tys. obligacji, w tym połowa 
będzie premiowanych, a reszta 
wykupiona zostanie według 
wartości nominalnej.

Na wyciągnięty numer 
249.731 padla premia 150 zł. 
Na obligację 317.551 premia 
w wysokości tysiąca złotych.

X losowanie NPRSP w Bia­
łymstoku trwać będzie do 16 
bm.

Ostatnia sesja wykazała, że Wo­
jewódzka Rada Narodowa chce 

naprawdę kierować życiem gospo­
darczym i kulturalnym swego te­
renu w oparciu o wskazania par­
tii. Dowodem tego było domaganie 
się realizacji podjętych na poprzcd 
niej sesji uchwal, jak na przykład 
w sprawie rakami, która po pół 
roku doczekała się wyjaśnienia 
od Woj. Zarządu Weterynarii! Nie 
mogli też się radni zgodzić z trak­
towaniem ich wniosków’ przez Wo­
jewódzki Zarząd Handlu, który 
dopiero teraz zamierza wy­
stąpić do władz centralnych w spra 
wie workowania nawozów. Rów­
nież po upływie pół roku od se­
sji. Czas największy niektórym 
„urzędnikom” z Prezydium WRN 
powiedzieć, że nie WRN dla nich, 
ale oni istnieją po to, aby wyko­
nywać wolę delegatów ludu pra­
cującego. Myślę, że to niewłaści­
we ustosunkowanie się niektórych 
pracowników Prezydium do u- 
chwal, wniosków i zaleceń WRN. 
ma swoje źródło natury psychicz­
nej w sformułowaniach mniej wię 
cej takich: „Wojewódzka Rada Na 
rodowa prosi Prezydium...” 
itd. Wojewódzka Rada Narodowa 
nie jest organem ani podrzędnym, 
ani równorzędnym, ale nadrzędnym 
1 ma pełne prawo zwracać się do 
Prezydium przez „w nos i”, „z a-
1 e c a” itd.

Poruszono też na sesji sprawę
„martwych dusz” w niektórych ko­
misjach. Radna A. Zdrojewska 
wytknęła bagatelizowanie pracy 
w komisji przez b. przewodniczą­
cego ZW ZMP — Ał. Młodzianow­
skiego. Powinien dać on dobry 
przykład młodym radnym, jak na­
leży pracować. Sekretariat Woj. 
Rady Narodowej wykazał, że na 
20 posiedzeń komisji radny Mło­
dzianowski obecny był tylko raz. 
Jedna z radnych z powiatu średz- 
kiego w pracy swej komisji nie 
brała udziału ani razu. Aby sytu­
ację uzdrowić, sesja uchwaliła re-
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1 bm. na wyższych uczelniach rozpoczął się nowy rok 
akademicki. W br. na studiach normalnych oraz wieczo­
rowych i zaocznych zdobywać będzie wiedzę ponad 1<5 
tys. słuchaczy, w tym ok, 35 tys. przyjętych na pierwszy 
rok.

Setki młodzieży akademickiej wypełniło wczoraj aule 
wyższych uczelni w Poznaniu, inaugurując uroczyście 
nowy rok nauki. W godzinach rannych uroczystości od­
były się w Politechnice Poznańskiej i na Uniwersytecie, 
popołudniu—w Wyższej Szkole Ekonomicznej, Akade­
mii Medycznej i Wyższej Szkole Rolniczej.

Rektor Uniwersyetu im. A. 
Mickiewicza — prof. dr Susz­
ko, oraz dziekani wystąpili w 
uroczystych strojach. Po refe­
racie rektora, w którym omó­
wił on osiągnięcia, trudności i 

. perspektywy uczelni i po prze­
mówieniu przedstawiciela mło 
dzieży, który podkreślił ko­
rzystne dla słuchaczy zmiany 
w systemie nauczania i w or­
ganizacji opieki nad młodzie­
żą akademicką — dokonano 
uroczystej dekoracji wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
31 pracowników uczelni.

M. łn. Krzyż Komandorski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymali: 
prof. dr Kossowski i prof. dr Pol- 
lak, Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski — prof. prof., dr Jan 
Berger, dr Zygmunt Szweykowski, 
dr August Zicrhoffer; Krzyż Kawa 
lerski Orderu Odrodzenia Polski — 
profesorowie: dr Z. Czubiński, dr 
W, Jakóbczyk, dr K. Kolańczyk, 
dr A. Klafkowski, dr B. Krygow­
ski, dr Stefan Saski oraz kierownik 
Biblioteki Głównej Uniwersytetu 
dr Z. Kawecka. Złote krzyże zasłu­
gi wręczono: adiunktowi dr. A.An- 
drzejakowi, z-cy prof. dr. L. Eu- 
stachiewiczowi, adiunktowi dr. W. 
Kiełczewskiemu, doc. dr. St. Ko­
walskiemu, doc. dr. Cz. Łuczakowi, 
prof. dr. Nowakowskiemu, z-cy 
prof. dr. W. Pawlakowi. Ponadto 
JO osób otrzymało złote, a 2 — brą­
zowe krzyże zasługi.

organizację składu osobowego po­
szczególnych komisji. Ale takie 
ustosunkowanie się niektórych (na 
szczęście nielicznych) radnych 
musi budzić uzasadniony niepokój 
wyborców. Społeczeństwo m a 
prawo żądać od swoich de­
legatów’, aby wypełniali obowiązki 
radnych sumiennie i z sercem. Nie 
trzeba nam radnych z tytułu.

Że nie jest dobrze w samym skła 
dzi© WRN, świadczyło na tej sa­
mej sesji inne zjawisko. Na rozpo­
częciu sesji było obecnych stu kil­
kudziesięciu radnych. Zdawało się, 
że tak nabrzmiałe w ostatnim cza­
sie sprawy kultury, a szczególnie 
zagadnienie decentralizacji kuitu- 
ry, staną się ośrodkiem żywego za 
interesowania wszystkich radnych, 
bo dotyczą one wszystkich środo­
wisk, wszystkich miast, miasteczek
i wiosek naszego województwa. — 
Niestety. O godz. 17 krzesła rad­
nych zajmowało nieco ponad 70, a o 
g. 20 jeszcze niej osób. A właśnie 
pod wieczór były poruszane najbar 
dziej pilne sprawy. Warto też było 
posłuchać przemówienia wicemini­
stra St. Piotrowskiego, który dzie­
lił się uwagami na temat nowej 
struktury Ministerstwa Kultury i 
Sztuki i Wojew. Zarządu Instytucji 
Kulturalnych. Należało też zaznajo 
mić się z planami CRZZ, która za­
powiada rezygnację z własnej po­
lityki kulturalnej na rzecz rad na­
rodowych, Pod koniec zebrania pa 
dały i inne w’ażne wnioski i dezy­
deraty.

Czy ograniczyć czas dyskutan­
tom. czy też dać możność pełnego 
wypowiedzenia się — było sporem 
pomiędzy przewodniczącym sesji 
— E. Pauksztą a radną Zdrojew­
ską. Zdanie E. Paukszty poparli in­
ni radni, domagając się nieograni- 
czanla czasu. Zaproponowano tak­
że, aby obrady rozkładać na dwa 
tlili. Trudno jednak przewidzieć, 
jak długo może po,trwać sesja, dla 
tego radni winni być przygotowani 
sia dłuższe posiedzenie. Już samo 
zwrócenie uwagi na te formalne 
sprawy przez Woj. Radę Narodową 
i szukanie dróg wyjścia, stanowią 
zapowiedź lepszej pracy naszego 
wojewódzkiego sejmu.

Oł»

U przyszłych 
inżynierów

Profesorowie i słuchacze Po­
litechniki Poznańskiej odbyli 
uroczystość inauguracyjną w 
gmachu Opery Poznańskiej. 
Referat sprawozdawczy wy­
głosił rektor Kozak, przema­
wiał także delegat młodzieży. 
Zebrani wysłuchali wykładu 
prof. mgr. inż. L. Czarnow­
skiego o badaniu dynamicz­
nym maszyn przy pomocy 
czujników oporowych.

Przedstawiciel Prez. WRN wrę­
czył krzyże kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski: z-cy prof. mgr. 
inż. M. Andrzejewskiemu, zastęp­
cy prof. L. Bałlenstedtowi, zastęp­
cy prof. W. ltubczakowi, z-cy prof. 
mgr. A. Schoenhuberowl. Złote 
krzyże zasługi otrzymali: z-ca 
prof. dr W, Jankowski, z-ca prof. 
mgr inż. S. Seidel, z-ca prof. mgr 
K. Szukaiski; srebrne — trzech pra 
cownilców oraz Jeden pracownik — 
krzyż brązowy.

W WSE
Szczególnie uroczysty prze­

bieg miała inauguracja na 
Wyższej Szkole Ekonomicznej, 
ze względu na to, że uczestni­
czyli w niej byli absolwenci 
szkoły, biorący udział w ju­
bileuszowym zjeździe. I tutaj 
także odznaczono szereg pra­
cowników naukowych i admi­
nistracyjnych. Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymał prof. dr Florian 
Barciński, złotym krzyżem za­
sługi odznaczeni zostali rektor 
WSE, doc. dr Kruszczyński, 
prof. S. Zardecki, kierownicz­
ka Biblioteki Głównej mgr 
Hanna Maciejewska oraz kwe­
stor Wanda Sobieszczyk. Czte­
rech pracowników otrzymało 
srebrne krzyże zasługi, jeden
— brązowy.

U „medyków44
Słuchacze Akademii Me­

dycznej zgromadzili 6ię licz­
nie w godzinach popołudnio­
wych w auli UAM. W trakcie 
inauguracji wręczono wysokie 
odznaczenia państwowe: prof. 
prof.: — dr A. Dowżence — 
rektorowi uczelni, dr. Dresze­
rowi i dr. J-. Dobrowolskiemu

— krzyże oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski; prof. dr. 
Straszyńskiemu i prof. dr. Ła- 
będzińskiemu krzyże kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia 
Polski.

W najmłodszej 
uczelni

Uroczystość inauguracyjną 
w Wyższej Szkole Rolniczej 
prowadził prorektor doc. dr 
Trojanowski. W przemówie­
niu swym zawarł on dorobek 
Uczelni i perspektywy rozwo­
ju na przyszłość.

Spośród naukowców 1 pracowni­
ków szkoły za zasługi wyróżnieni 
zostali krzyżami oficerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski: — prof. dr 
Schechtei, prof. dr K. Zaleski; 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski: prof. dr F. Dem­
biński, doc. d> Helena Nieć, prof. 
dr J. Szaman oraz bibliotekarka — 
M. Kotuska; złote krzyże zasługi 
otrzymali: z-ca rektora d. s. admini 
stracyjnych — mgr T. Czwojdrak, 
doc. dr Buda, doc. dr Kiełczewski, 
z-ca prof. dr A. Kubiak i z-ca pro­
fesora dr Oszkinis. Ponadto pięciu 
pracownikom wręczono srebrne i 
pięciu — brązowe krzyże zasługi.

We wszystkich uroczysto­
ściach, oprócz profesorów i 
licznie zgromadzonych słu­
chaczy wzięli udział przedsta­
wiciele partii, władz cywil­
nych, wojska oraz zaproszeni 
goście. (san)

W toczącym się na sali nr 100 
procesie przeciwko J. Foltyno- 
wieżowi, K. Żurkowi i J. Sroce, 
Sąd przesłuchiwał dalszych 

świadków.
Zeznaje świadek Jan Jaku­

bowski.

i PROBLEMY 
+ BY3KUSJE
+ POLEMIKI;

> — oto nowa rubryka „Gło- <
> su Wielkopolskiego", w ; 
i której zamieszczać będzie- ł 
J my głosy naszych Czytel- I 
j ników, pragnących przy- |

czynić się do „naprawy j 
Rzeczypospolitej". <

Problemy 
L+i Dyskusje

,+ Polemiki
— oto nowa rubryka „Gło­
su Wielkopolskiego", ma- | 
jąca na celu umożliwienie 
wypowiedzenia się wszyst­
kim, którzy pragną jak 
najszybszej i jak najsku­
teczniejszej realizacji li­
chwa! VII Plenum, do cze­
go niezbędne są nowe, 
świeże koncepcje i ściera­
nie się poglądów.

Problemy 
.+ Dyskusje

Polemiki
— oto nowa rubryka „Gło­
su Wielkopolskiego'*, do 
której redagowania zapra­
szamy naszych Czytelni­
ków — robotników i chło­
pów, kobiety i młodzież, 
inteligencję naukową, 
twórczą i techniczną — 
wszystkich dla których 
spraw’a dalszego rozwoju 
Polski Ludowej jest spra­
wcą osobistej troski.

Problemy 
+ Dyskusje

+ Polemiki j
| — oto nowa rubryka „Gło- • 

su Wielkopolskiego", cze- < 
kająca na Twój głos!
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W procesie „grupy dziewięciu" 
rozpoczęto przesłuchiwanie świadków

(Inf. włA
Po niedzielnej przerwie Sąd Wojewódzki w Poznaniu 

przystąpi! do kontynuacji procesu przeciwko podejrza­
nym i oskarżonym o uczestnictwo w zbrojnym napadzie 
na gmach UB w dniu 28 czerwca br.
Szczególnie po trzecim dniu 

tego procesu opinia publicz­
na z ‘wyjątkowym napręże­
niem kierowała swoją uwagę 
na salę rozpraw. W poważ­
nym stopniu wpłynęła na to 
deklaracja osk, Jana Suwar­
ta, Jak wiadomo już czy­
telnikom — Suwart usiłował 
odwrócić uwagę Sądu od win
zarzucanych mu aktem oskar 
żenią, sugerując, że przeżył 
i dotąd przeżywa wielki dra­
mat rodzinny.

Na początku czwartego 
dnia rozprawy prokurator No 
wakowski złożył wobec try­
bunału oświadczenie, które

Banda chuliganów 
demoluje sklepy 
i damy Pleszewa * 1 * i

POZNAŃ (PAP)
W Pleszewie, województwo po­

znańskie, doszło w nocy z niedzieli 
na poniedziałek do chuligańskich 
wybryków gromady około 40 wy­
chowanków Zakładu Poprawczego. 
Do zajść doszło po powrocie kil­
kunastu mieszkańców tego zakła­
du z meczu piłkarskiego, rozegra­
nego w podobnym zakładzie w 
Koźminie. Uraczyli się oni zdo­
bytym nielegalnie alkoholem i w 
stanie nietrzeźwym młodociani 
przestępcy wyrwali się w nocy gro­
madą na ulice miasta, zdemolowali 
kilka sklepów państwowych i pry­
watnych, zrabowali różne towary, 
między innymi wino, oraz wybili 
szyby w szeregu mieszkań.

Dopiero nad ranem po interwen­
cji władz powrócili oni do zakła­
du.

10 tysięcy ton śruty
rzepakowej
otrzymały GS-y
do sprzedaży
wolnorynkowej

WARSZAWA (PAP)
10 tysięcy ton śruty rzepa­

kowej przeznaczonej do wolno­
rynkowej sprzedaży dla rolni 
ków, otrzymały ostatnio gmin­
ne spółdzielnie. Paszę tę mogą 
nabywać bez ograniczeń wszy­
scy rolnicy po cenie detalicz­
nej 200 zł za 100 kg.

Natomiast rolnicy, którzy 
posiadają niezrealizowane a- 
sygnaty na zakup paszy z ty­
tułu zakontraktowanych nasion 
oleistych i trzody chlewnej lub 
ponadobowiązkowych dostaw 
mleka, mogą zakupić tę paszę 
w cenie 61,40 zł za 100 kg.

Pierwszy supertrawler
nowego typu

GDAŃSK (PAP)
W ostatnich dniach ub? m. 

spłynął na wodę basenu Stoczni 
Gdańskiej pierwszy super­
trawler nowego typu — „B-14“. 
Jednostka ta posiadać będzie 
kotły opalane ropą.

Jednostki nowego typu, dzię­
ki zastosowaniu, jako materia­
łu pędnego ropy zamiast węgla, 
będą mogły przebywać na mo­
rzu blisko 10 dni dłużej, bez 
potrzeby zawijania do portów 
dia uzupełnienia zapasu pali­
wa. Zmniejszy się ponadto i- 
lość obsługi maszynowej o 2 
ludzi.

rzeczowo i punkt po punkcie 
oświetliło wypowiedź Suwar- 
ta.

— Byliśmy w sobotę — stwier­
dził na wstępie prokurator — świad
kami wykrętnych i kłamliwych o- 
swiadczeń kilku oskarżonych, któ­
rzy w toku śledztwa złożyli jasne 
zeznania, tu zaś — wykorzystują® 
koncepcję psychozy tłumu — pra­
wie wszyscy stwierdzają, że w dniu 
28 czerwca nie zdawali sobie spra­
wy z tego co czynią. Dokonywali 
tego często w sposób dramatycz­
ny.

— W trzecim dniu procesu — 
mówił dalej oskarżyciel — Jan 
Suwart przedstawił Wysokiemu 
Sądowi swoje dzieciństwo i wanta 
ki życiowe, usiłując jednocześnie 
przekonać Sąd, że cechuje go do­
bry stosunek do dzisiejszej rzeczy­
wistości.

W dalszym ciągu swego interesu­
jącego wywodu prokurator Nowa­
kowski, opierając się na zebra­
nych dowodach, poddał rzeczowej 
analizie prawdziwość oświadczenia 
osk. Suwarta. Prok. stwierdził, że 
podane przez Suwarta fakty zo­
stały z premedytacją zniekształco­
ne. Ze słów prokuratora wynikało, 
że ojciec Suwarta byl rzeczywiście 
aresztowany, osądzony i skazany 
na karę pozbawienia wolności; że 
brat jego istotnie popełnił samo­
bójstwo; że matka naprawdę ule­
gła chorobie umysłowej. Suwart 
przedstawił jednak to wszystko w 
sposób świadomie fałszywy, cheiał 
wygrać na swoją korzyść prze­
graną sprawę swego ojca i brata.

Oto dowody, jakie w tym 
zakresie zebrali rzecznicy o- 
skarżenia publicznego:

Z akt nr 524/53 Wojskowego 
Sądu Rejonowego w Poznaniu 
niezbicie wynika, że ojciec 
Suwarta został skazany 8

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zmniejszenie 
opłat ceSnych

WARSZAWA (PAP)
Od 1 października br, obo­

wiązują nowe przepisy o 
opłatach celnych. Nowa ta­
ryfa przewiduje znaczne ob­
niżenie cła na przedmioty 
przysyłane i przywożone z za 
granicy. Największe zmiany 
wprowadzono w opłatach za 
tkaniny z nylonu i z jedwa­
biu naturalnego, za wszelkie­
go rodzaju odzież, bieliznę 
itp. Niższe również będzie 
cło za lekarstwa, zaś wszel­
kiego rodzaju protezy i wóz­
ki dziecięce można będzie 
otrzymywać z zagranicy bez 
żadnych opłat celnych.

Pamięci
prof. W. Zembala

Corocznie opuszczało mury 
tej uczelni około 150 absol­
wentów. Dziś są ich już ty­
siące. Spośród tych tysięcy 
na swój zjazd przybyło do 
Poznania ponad 200 absol­
wentów. Byli wśród nich ta­
cy, którzy poznańską Pań­
stwową Szkołę Ogrodnictwa 
ukończyli przed 25 laty, w 
pierwszym okresie jej istnie­
nia i tacy, którzy ukończyli 
ją po wojnie. Starsi i młodsi, 
naukowcy i praktycy. Wszy­
scy, którzy we wdzięcznej 
swojej pamięci zachowali po 
stać zmarłego w 1952 r. mgr. 
inż. Wacława Zembala: zało­
życiela i pierwszego dyrekto 
ra uczelni, współzałożyciela i 
długoletniego dyrektora 
Ogrodu Botanicznego, wy­
kładowcę PSO, a potem Wyż 
szej Szkoły Rolniczej.

Czcząc pamięć profesora 
Zembala, rektor i senat aka 
demicki Wyższej Szkoły Rol­
niczej ufundowali tablicę pa­
miątkową, którą umieszczo­
no na gmachu WSR. Uro­
czyste odsłonięcie tablicy 
zbiegło się z datą podniesie­
nia dotychczasowego oddzia 
łu ogrodniczego do rangi wy 
działu. (W)
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października 1953 roku na 
karę czterech lat więzienia za 
to, że w czasie od 1927 do 1929 
reku i od 1932 do 1936 roku 
przyczyniał się do inwigilacji 
i prześladowania działaczy le­
wicowych występując oficjal­
nie jako członek KPP. Ojciec 
Suwarta był płatnym agen­
tem (kryptonim SA) policji 
politycznej.

Fakt „niesłusznego" skaza­
nia ojca oskarżony powiązał 
z chorobą umysłową matki. 
Z akt jednak wynika, że mat­
ka Suwarta była chora umy­
słowo już przed aresztowa­
niem jej męża. Co się zaś ty­
czy samobójstwa brata — 
także byłego funkcjonariusza 
U3 — akta śledztwa prowa­
dzonego po tym samobój­
stwie dowodzą, że brat oskar­
żonego odebrał sobie życie 
5 lat przed skazaniem ojca 
(1948 r.), 2 powodu zawie­
dzionej miłości.

Jak wiadomo osk. Biegań­
ski również chciał dła swego 
dobra wykorzystać fakt rze­
komego „prześladowania" je­
go ojca, który także był 
funkcjonariuszem UB. Z do­
wodów nagromadzonych 
przez oskarżyciela wynika je­
dnak, że ojciec Biegańskiego 
skazany został przez Wojsko­
wy Sąd Rejonowy za paser­
stwo.

Przed przystąpieniem do 
przewodu sądowego trybunał 
wysłuchał szeregu wniosków 
obrony.

Pierwszy wystąpił mec. Mi 
chał Grzegorzewicz. Przeciw­
stawił się on włączeniu przez 
oskarżyciela dowodów w spra 
wie ojca Suwarta do akt bie­
żącego procesu.

— Oficjalna prawda jest po 
stronie oskarżenia — powie­
dział on — wiadomo jednak 
obronie, że ojciec Jana Su­
warta złożył w KG PZPR 
wniosek o rehabilitację. Wy­
soki Sądzie, pomyślmy przez 
chwilę o tym, że KC uwzględ 
ni wniosek. Ta sprawa nie 
powinna zawisnąć ponurym 
cieniem nad młodym oskarżo 
nyni.

Z kolei adw. Wójciak 
wniósł o połączenie wszyst­
kich spraw karnych o prze­
stępstwa w dniu tragicznego 
czwartku. Uważa cn, że 
dobór oskarżonych jest 
„sztuczny" i „wyrywkowy".

Po nim jeszcze przemówił 
mec. Grzegorzewicz. W imie­
niu całej ławy obrończej zło­
żył on wniosek o chwilowe 
odroczenie rozprawy w tym 
celu, by przenieść się na wię­
kszą salę. Mec. stwierdził, że 
proces odbywa się w niewiel­
kim pomieszczeniu, gdzie o- 
prócz prasy może znaleźć 
miejsce bardzo nieliczna gru­
pa publiczności. Stąd więc 
rozdział kart wstępu jest — 
zdaniem obrońców — ograni­
czony i tym samym godzi w 
jawność rozprawy.

Prokurator Klimczak, któ­
ry przeciwstawił się tym wnio 
skom, powiedział między in­
nymi — odnośnie wniosku 
mec. Wójciaka, że kodeks nie 
przewiduje zbiorowej odpo­
wiedzialności, lecz — przeciw 
nie — nakazuje indywiduali­
zację przestępstwa. Drugi 
wniosek pozostawił on uzna­
niu Sądu.

Na tle żądania uzasadnienia 
wniosku o połączenie wszyst­
kich spraw karnych wywią­
zała się dyskusja: obrona 
contra oskarżenie.

W odpowiedzi na argumen­
ty obrony prok. Klimczak 
stwierdził, że nie może być 
na ławie oskarżonych demon­
strantów z 28 czerwca br., 
lecz tylko odpowiedzialni za 
przestępcze czyny.

Po naradzie Sąd powiadomił stro 
ny o swoich postanowieniach:

j wniosek prokuratora o dołą- 
1 czenie akt sprawy ojca Su­
warta do procesu — postanowiono 
odrzucić;
q odrzuca się również wniosek 
—i obrony o połączenie wszyst­
kich spraw. Według kodeksu 
Sąd wszczyna postępowanie na 
wniosek Prokuratury, która w 
tym procesie wniosła tylko sprawy 
dziewięciu oskarżonych; 
r- nie uwzględnia się również 
3 wniosku obrony o odroczenie 
rozprawy 1 przeniesienie jej na 
inną salę. Sąd stwierdził, że Jaw­
ność rozprawy zapewniona jest o- 
becnośclą na sali publiczności 1 
rodzin oskarżonych I licznych
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Kolejnym świadkiem był 17- 
letni Zygfryd Baranowski. Ze­
znawał on w sprawie oskarżo­
nego Pocztowego. Widział on o- 
skarżonego w chwili, gdy ten 
pokazywał w samochodzie

przedstawicieli prasy krajowej i 
zagranicznej oraz radia i telewizji.

O godzinie 10.35 Sąd zarzą­
dził postępowanie dowodowe, 
pouczając oskarżonych, że 
mają prawo zadawania świad 
kom pytań oraz prawo skła­
dania oświadczeń i wyjaś­
nień.

Pierwszym przesłuchanym 
świadkiem był 53-letni Fran­
ciszek Suchowiak, wuj osk. 
Urbanka. (Charakterystycz­
ne, że Urbanek w pewnej 
chwili mrugnął porozumie­
wawczo do swego wuja).

ŚWD. SUCHOWIAK zeznał, 
że Urbanek zjawił się 28 czerw 
ca br. o godzinie 10 w miesz­
kaniu jego siostry przy ulicy 
Szkolnej. Potem oskarżony 
już nigdzie nie wychodził. 
Stąd Suchowiak stwierdził, 
że „dziwi się", iż w prasie u- 
kazały się zdania „pomawia­
jące" Urbanka o chuligańską 
działalność w tym dniu. W 
sobotę — zeznawał śwd. Su­
chowiak, Urbanek przyjechał 
do Mosiny, gdzie świadek mie 
szka.

SĄD; Dlaczego?? Czy Ur­
banek robił na świadku wra­
żenie starającego się ukryć??

ŚWD.: Robił takie wraże­
nie, ale powiedziałem mu, że­
by wracał w poniedziałek do 
pracy.

Dalsze zeznania Suchowia- 
ka nie wniosły do sprawy nic 
istotnego.

Zeznający następnie Zenon 
Poczekaj (18 łat) jest kolegą 
oskarżonego Pocztowego. Po­
czekaj opowiadał, jak kry tycz 
nego dnia spotkał osk. na ul. 
Poznańskiej i razem z nim 
wsiadł do niebieskiej „War­
szawy", którą z grupą innych 
„pasażerów" objechali mia­
sto.

Po powrocie na ul. Poznań­
ską weszli oni do wiili nr 49 i 
widzieli jakiegoś osobnika z ka 
rabinem maszynowym.

SĄD: Czy Pocztowy pokazy­
wał coś w samochodzie?

ŚWD.: Tak, pokazywał rewol 
wer.

Po okazaniu dowodu rzeczo­
wego w postaci rkm — Sąd za­
pytał świadka, czy ów „osob­
nik" z willi nr 49 miał taki ka­
rabin?

SWD..- Tak.
SĄD: Co ten osobnik robił z 

rkm-em?
ŚWD.: Strzelał w kierunku 

UB.
SĄD: Czy świadek może roz­

poznać go wśród oskarżonych?
ŚWD.: Tak (ręką wskazuje 

osk. Jaworka).
W dalszym ciągu świadek ze­

znał, że widział jakiegoś czło­
wieka w mundurze strażaka, 
który niósł pistolet maszyno­
wy. Wśród oskarżonych świa­
dek nie mógł jednak rozpoznać 
owego „strażaka1*.

Świadek stwierdził, źe nie 
dziwił się, że Pocztowy ma 
broń, gdyż był to „normalny 
objaw" (poruszenie na sali). 
Wobec tego, że świadek nie po­
twierdził zeznań złożonych w 
śledztwie, że Pocztowy propo­
nował mu strzelanie, Sąd od­
czytał protokół śledztwa. M. in. 
jest tam napisane: „Pocztowy 
zaproponował, abyśmy sobie 
postrzelali". W tym miejscu 
także oskarżony Pocztowy o- 
świadczył, że nie wypowiadał 
takiej propozycji. *

Zeznająca następnie Gertru­
da Kaczmarek, mieszkanka wil 
li nr 49 przy ul. Poznańskiej — 
opisała szczegóły wtargnięcia 
uzbrojonych napastników, o- 
strzeliwujących gmach UB. 
Stwierdziła ona, że zamachow­
cy wpadli do jej mieszkania w 
chwili, gdy zobaczyli zbliżające 
się wojsko. Widziała ona rów­
nież broń. Napastnicy „przy 
okazji" ukradli w jej mieszka­
niu kilka drobnych przedmio­
tów, jak np.: budzik i wieczne 
pióro.

Już nie po raz pierwszy w 
ciągu czwartego dnia procesu 
wyłoniły się sprzeczności mię­
dzy zeznaniami świadka Kacz- 
markowej w śledztwie i na 
procesie. Wobec organów śled­
czych zeznała ona, że zauważy­
ła strzelającego osobnika. Dziś 
Kaczmarkowa stwierdza, że 
nie jest tego pewna.

Rocki sie nowe oismo

„Warszawa" pistolet systemu 
„TT".

Świadek Tadeusz Łuczak był
na salę sądową doprowadzony 
z więzienia. Świadek ten roz­
poznał w oskarżonym Kaufman 
nie jednego z amatorów jazdy 
zrabowaną „Warszawą". Wi­
dział on broń (karabin), ale nie 
wie, do kogo ona należała.

Następnie zeznawał świadek 
Andrzej Gancarz (20 lat). W 
dniu tragicznych zajść był on 
na ul. Poznańskiej i widział jed 
nego z oskarżonych na tej uli­
cy z rkm. w ręku. Świadek 
wskazał sądowi oskarżonego Ja 
worka. W tym samym miejscu 
i czasie świadek widział Kauf- 
manna z amunicją w ręku. O- 
skarżony Kaufmann starał się 
wręczyć komuś tę amunicję.

Po przerwie zeznawał przed 
sądem świadek Ryszard Bujny. 
W czasie zajść zauważył on na 
ul. Poznańskiej nieznanego o- 
sobnika z rk.m-em. Osobnik ten 
znajdował się koło willi nr 49 
na ul. Poznańskiej.

SĄD: Kogo świadek w toku 
śledztwa rozpoznał ze zdjęć? 
Czy dziś go również rozpozna?

SWD.: Podobny jest do tego 
(wskazuje na Jaworka).

Świadek Bujny rozpoznał rów 
nież w osk. Olejniczaku osob­
nika, który rozdawał amuni­
cję. Słyszał również, że oskar­
żony Olejniczak, po znalezie­
niu w jego kieszeni kilku sztuk 
amunicji, powiedział do rewi­
dujących żołnierzy: „podrzuco­
no mi tę amunicję". Jak stwier­
dził, wszyscy znajdujący się w 
willi 49, gdzie miała miejsce ta 
rewizja, odruchowo badali po­
tem zawartość swoich kieszeni.

Świadek Czesław Urbański, 
mieszkaniec willi przy ul. Po­
znańskiej 49, stwierdził, że wi­
dział karabin maszynowy na 
strychu przybudówki tej willi. 
Świadek nie widział jednak — 
by stojący przy rkm-ie osobni­
cy strzelali z tej broni. Poza 
tym Czesław Urbański widział 
jakiegoś nieznanego sobie mło­
dego człowieka z pistoletem ma 
szynowym. Wprawdzie nie sły­
szał on, by strzelano ze stry­
chu, ale — jak twierdzi — wi­
dział na podłodze porzuco­
ne łuski od amunicji. Świadek 
Urbański nie rozpoznał nikogo 
wśród oskarżonych. Ponadto z 
jego zeznania przed Sądem wy­
łoniły się sprzeczności, wyraź­
nie kontrastujące z zeznaniami 
w toku śledztwa. Urbański ze­
znał bowiem w śledztwie, że wi 
dział, jak osobnik w mundurze 
strażaka szukał amunicji, oraz 
że strzelano jednak z tej willi. 
Wczoraj świadek, po odczyta­
niu mu protokółu, stwierdził: 
„Ja tego nie mówiłem". Świa­
dek Urbański cofnął również 
złożone w śledztwie zarzuty 
pod adresem oskarżonego Ja­
worka.

Duże poruszenie na sali wywoła­
ło zjawienie się na podium świad­
ków kilku młodych oficerów Woj­
ska Polskiego. W tragicznym dniu, 
23 czerwca br. byli oni Jeszcze słu­
chaczami Szkoły Podchorążych i 
brali udział w oczyszczaniu willi 
nr 49. Z ich zeznań wyłaniał się pra 
wie upiorny obraz tej willi, która 
byłą jednym z centralnych ośrod­
ków zamachu na Urząd Bezpieczeń 
6twa.

Pierwszy zeznawał ppor. Zyg­
munt Hoppe. 28 czerwca br. poznał 
on Olejniczaka, którego sam rewi­
dował. Przy Olejniczaku znalazł on 
amunicję. W kuchni zaś jednego z 
mieszkań, wśród rozrzuconych na­
czyń, świadek Hoppe odkrył pisto­
let. Świadek stwierdza, że już na 
początku rewizji oskarżony Olejni­
czak, trzymający, Jak wszyscy, rę­
ce do góry, robił wrażenie przera­
żonego rewizją. Nie wiedział lub 
nie chciał odpowiedzieć na pyta­
nie, skąd ma tę amunicję? Oskarżo 
ny Olejniczak miał w kieszeni o- 
koło 5 nabojów, a obok niego na 
podłodze leżało jeszcze 10 sztuk 
karabinowej amunicji.

PROK. NOWAKOWSKI: Czy 
świadek może powiedzieć, że 
ktoś z waszej grupy został za­
bity lub ranny?

SWD.: Tak. Jeden z podcho­
rążych został ranny i umarł w 
szpitalu, a drugi leży w szpita­
lu do chwili obecnej.

Ppor. Gerard Wiśniewski mó
wił, że w chwili, gdy żołnierze 
podjechali samochodami w oko 
licę ul. Kochanowskiego, z wil­
li nr 49 przy ul. Poznańskiej 
wyszedł osobnik z PM-em i, gdy 
zobaczył wojsko, natychmiast 
się ukrył, po chwili żołnierze 
zostali ostrzelani ogniem ma­
szynowym. Udało się stwier­
dzić, że ogień ten prowadzony 
był ze strychu przybudówki 
willi nr 49.

SWD.: Wiśniewski stwierdził 
dalej, że osobnik z PM-em był

w mundurze strażaka. Świadek 
Wiśniewski był tym, który zna­
lazł pod tapczanem w jednym 
z mieszkań tej willi ręczny ka­
rabin maszynowy.

» Wielkie poruszenie na sali 
wywołało oświadczenie świad­
ka Wiśniewskiego, że w oskar­
żonym Wierzbickim rozpoznał 
owego „strażaka". Wierzbicki— 
jak wiadomo — przyznał się do 
strzelania.

Świadek ppor. Tadeusz Andrze­
jewski jest również jednym z tych, 
którzy likwidowali bandę zama­
chowców z willi przy ul. Poznań­
skiej nr 49. Rewidując tam jakie­
goś strażaka, znalazł on w jego kie 
szeni pistolet „TT“ oraz zabrał mu 
pistolet maszynowy. Świadek An­
drzejewski rozpoznał 'w oskarżo­
nym Wierzbickim owego strażaka.

Z kolei zeznawał por. Zenon Ro­
gala, który był dowódcą grupy li­
kwidującej gniazdo zamachowców. 
Również on stwierdził, że na rogu 
ul. Mickiewicza i Poznańskiej, sa­
mochody z jego ludźmi zostały o- 
strzelane ogniem maszynowym z 
willi nr 49. Wówczas wydał on roz­
kaz opanowania tej willi. Gdy to 
nastąpiło, świadkowi Rogali przy­
niesiono zarekwirowaną broń. 
M. in. przekazano mu rkm z ciepłą 
jeszcze lufą i charakterystycznym 
osadem po prochu strzelniczym. W 
dalszym ciągu swojego zeznania 
świadek Rogala potwierdził słowa 
wypowiedziane przez poprzednich 
świadków, członków grupy oczysz­
czającej.

Zeznający na zakończenie czwar­
tego dnia procesu, ppor. Zenon Du 
da w całej rozciągłości potwierdził 
zeznania swoich kolegów — ofice­
rów.

*
Mamy więc za sobą już czte­

ry dni procesu przeciwko „gru 
pie dziewięciu". Wczorajsze ze 
znania świadków rzuciły nowe 
światło na sylwetki oskarżo­
nych. W dniu dzisiejszym do­
wiemy się zapewne dalszych 
szczegółów z „działalności" o- 
skarżonych w dniu 28 czerwca 
br. (t)

Sala nr i 00:

Zeznania biegłego prof. Chałasińskiego 
i świadków obrony

(Inf. wł.)
W czwartym dniu procesu 

przeciwko współuczestnikom 
mordu na kpr. Izdebnym na 
początku rozprawy prof. dr. 
Szczurkiewicz oświadczył, że 
dowiedział się o odwołaniu 
przez owego rzekomego świad­
ka pracownika naukowego uni 
wersytetu twierdzenia jakoby 
widział on, że jakiś mężczyzna 
w mundurze zastrzelił kobie­
tę i dziecko. W dalszym ciągu 
swego oświadczenia prof. 
Szczurkiewicz zgłosił zastrzeże 
nie pod adresem „Głosu Wiel­
kopolskiego", jakoby w sprawo 
zdaniu z przebiegu sobotniej 
rozprawy, odnoszącego się do 
jego orzeczenia, użyte zostały 
słowa, których on nie powie­
dział. W szczególności dotyczy 
ło to słów „anarchia" i „eksce­
sy". (Jak redakcji wiadomo 
sprawozdawca nie cytował w 
swojej relacji dosłownego te­
kstu obszernego zresztą orze­
czenia prof. Szczurkiewicza tył 
ko je streścił zastępując 
dłuższe sformułowanie profeso 
ra dwoma słowami, nie wcho­
dzącymi w zasadniczą kolizję 
z meritum stanowiska biegłe­
go).

Następnie prokurator Leh­
man przedłożył Sądowi wykaz 
osób zabitych w dniu 28 czerw 
ca wg. akt Urzędu Stanu Cy­
wilnego. <

Przewodniczący Celiński po­
informował, że do Sądu wpły­
nął list podpisany pi-zez pew­
nego obywatela, Który był 
świadkiem początkowej fazy 
napadu na jakiegoś mężczyznę 
w mundurze i pragnie złożyć 
zeznania w tej sprawie.

Z kolei Sąd przesłuchał 
biegłego prof. dr. Józefa Cha­
łasińskiego, powołanego w celu 
wydania orzeczenia w sprawie 
dotyczącej problemu oddziały­
wania tłumu na jednostkę. 
Profesor stwierdził m. in.. że 
epizod, w którym zaangażowa­
ni zostali oskarżeni jest czę- 
śćlą ogólnej sytuacji psychi­
cznej, bardzo złożonej; profe­
sor jest zdania, że 28 czerwca 
mieliśmy do czynienia ze stop­
niowym rozwijaniem się psy­
chozy tłumu, a zatem ten epi­
zod zaistniał już w fazie za­
awansowanej psychozy tłumu. 
Zdaniem profesora mamy do 
czynienia z jednostkami o ma­
łej samokontroli i dużych in­
klinacjach do ulegania narzu­
conym z zewnątrz pobudkom 
moralnym.

już wkrótce
Nowokreowane kolegium za­

kończyło właśnie obrady. Jak 
po każdym „szanującym się" 
zebraniu, pokój jest niebieski 
od dymu, a uczestnicy zerkają 
na zegarki, tudzież ku... 
drzwiom. Zapewniamy solen­
nie, że nasz wywiad będzie bły­
skawiczny, ale mimo to redak­
tor naczelny — Bogusław Ko­
gut, wzbrania się jak może: 
„Udzieliłem już na temat tejyo 
pisma stanowczo zbyt wiele wy­
wiadów". Po czym, korzystając 
z przysługujących mu praw, 
wydaje pierwsze w historii no­
wej redakcji polecenie służbo­
we Januszowi Łukowskiemu: 
„Umowa przewiduje, że niektó­
re sprawy może załatwiać se­
kretarz redakcji..."

Sekretarza redakcji przekonać 
łatwiej, jako iż to także dzien­
nikarz, a więc bratnia, wyro­
zumiała dusza, a poza tym — 
jak stwierdza — nigdy dotąd 
nie udzielał wywiadu, zawsze 
go „robił" i to właśnie dla 
„Głosu". Wobec tego przystę­
pujemy żywo do roboty:

— Czekamy na to społeczno- 
literackie pismo już dość dłu­
go. Kiedy będziemy „Was" 
czytać?

— Spodziewam się, że okres 
inkubacyjny nie przekroczy 
6 tygodni, wcześniej się chyba 
nie da...

— Jakie są założenia progra­
mowe pisma?

— No, cóż? Nazwa „TYGOD 
NIK ZACHODNI" zobowiązu­
je, Między innymi do tego, że­
by naprawdę wychodzić co ty­
dzień... Jeśli zaś chodzi o te­
matykę, pismo poświęcane bę­
dzie głównie problemom zachód 
nim. Zajmować się więc będzie, 
my życiem zachodnich regio-

PRZEWODNICZĄCY: Czy 
również jednostki mogą ekscy- 
tować tłum i jak ten wzajem­
ny refleks wygląda?

BIEGŁY: Teoretycznie nie 
jest wykluczone, że w ramach 
już istniejącej psychozy tłu­
mu małe zbiegowisko powsta- 
je nieraz z inspiracji prze­
stępczej jednostki.

PRZEWODNICZĄCY: Czy 
emocje w pewnym. momencie 
mogą u pewnych jednostek 
osłabnąć, tak, że może nastąpić 
pewien nawrót do samokontro 
li?

Biegły oświadcza, że taK.ie 
wypadki są możliwe.

ADW. BARSZCZEWSKI: 
Jaka jest odporność indyuńdu 
alna jednostki biorąc, pod uwa 
gę jej wiek?

BIEGŁY: Stwierdzam, że 
wiek 18—20 lat jest najbar­
dziej podatny na tego rodzaju 
fluktuację psychiczną pod 
wpływem psychozy tłumu, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o pew­
ne środowiska, w których da­
ją się zaobserwować niewłaści­
we formy wychowania...

ADW. KUJ ANEK: W jaki 
sposób wyjaśnia nan okolicz­
ność, że w człowieku, który był 
w mundurze tłum tak łatwo go 
tćw był widzieć rzekomego 
mordercę kobiety i dziecka? 
BIEGŁY: Trudno jest mi wy­
jaśnić okoliczności związane z 
mundurem. Tak jak ja rozu­
miem psychozę mas i naszego 
społeczeństwa, widok munduru 
byłby czynnikiem, powodują­
cym refleksję i pohamowanie 
elementu nienawiści...

Następnie zeznawali dalsi 
świadkowie.
Śwd. Stanislaioa Jankowska, 
(która sama zgłosiła się do 
Sądu, wyrażając chęć złożenia 
wyjaśnień), stwierdza, że wi­
działa na peronie dworca po­
twornie zmasakrowanego kpr. 
Izdebnego; otaczała go grupa 
ludzi. Jeden z nich odezwał 
się: „To UB-owieó zabił ko­
bietę i dziecko" Padły również 
słowa: „Dajcie mu trochę po­
wietrza, żeby zaraz nie 
zdechł". Osobnik, który to wy 
krzykiwał, stał w pierwszym 
Rzędzie, i jak się świadkowi 
wydaje, był podobny do Fol-' 
tynowicza.

Potem zeznają świadkowie 
obrony: Głuchy. Krawiec, Ka­
czmarek, Betka, którzy wydają 
oskarżonym dobrą opinię. Na­
stępny świadek obrony Stefan 
Czechowski, radny gromady 
Chludowo i calówek Kolegium

Zaehifek
w kioskach
nów kraju oraz państw zachod­
nich, a także stosunkiem Polski 
do Zachodu. Poza tym oczywi­
ście zajmiemy się sprawami 
społecznymi i kulturalnymi re. 
gionu — ze szczególnym u- 
względnieniem walki o tak zwa 
ną sztukę nozooczesną.

— Jak wygląda „bieżący 
stan spraw organizacyjnych?"

— Zespół 12-osobowy — li­
teraci i dziennikarze, kolegium 
5-osobowe. Przedstawiam: na­
czelny, sekretarz oraz członko­
wie: Stanisław Kamiński,
Zbigniew Szumowski i Włodzi­
mierz Odojewski. Ze szczegółów 
technicznych: format — „Ga­
zety Poznańskiej", papier sa­
tynowany, 3 kolory. A w ogóla 
zapewniamy niniejszym, że na­
sza szala graficzna będzie ory­
ginalna, o ile oczyioiście się 
uda. Dostaliśmy już także 
pierwsze fundusze: 300 zl na 
tak zwany fundusz reprezenta­
cyjny. Nie, jeszcześmy go nie 
wydali, bo nam dotąd nie wy­
płacono.

— Od jutra zatem przystę­
pujecie do „regularnej" pracy. 
Od czego zaczynacie?

— Będziemy się starać zdo­
być stemple. To jest sprawa 
bardzo skomplikowana — za­
nosi się na długie i pełne wy­
siłków zabiegi. Poza tym wal­
czymy o locum. Na razie mamy 
już budynek: gmach RSW 
„Prasa". Bliższe szczegóły — 
a więc piętro i pokoje — do­
tąd nieznane.

Ponieważ i nas zobowiązuje 
dane na wstępie przyrzeczenie 
(wywiad błyskawiczny!) dzię­
kujemy i żegnamy się do na­
stępnego spotkania... na ła­
mach. (Kaj)

Orzekającego wystawia dobrą 
opinię Żurkowi i Sroce nie­
mniej nic nie wie o ukaraniu Sro 
ki przez Kolegium grzywną za 
jakieś wykroczenia, świadek 
stwierdza, że nie orzekał w tej 
sprawie. Osk. Sroka wyjaśnia, 
że zapłacił 30 złotych kary za 
wskakiwanie do pociągu, znaj­
dującego się w biegu.

Następnie obrońcy Foltyno­
wicza zgłaszają wniosek c po­
wołanie dalszych 6 świadków, 
którzy mieliby wydać o nim 
opinię oraz o wydanie fotogra 
fii dziewczyny, z którą Folty- 
nowicz miał przebywać w kry­
tycznym czasie na dworcu w 
celu sporządzenia odb;tek, 
gdyż ośmiu braci Foltynowicza 
zobowiązało się odszukać tę 
dziewczynę w celu doprowa­
dzenia jej do Sądu. Prokurator 
wnosi o powołanie jako świad­
ka autora listu, który wpły­
nął do Sądu (o czym piszemy 
już powyżej).

Po naradzie Sąd postanowił 
nie uwzględnić wniosków obro 
ny w kwestii powołania do­
datkowych świadków, gdyż 
Sąd nie uważa, aby wnieśli oni 
istotne momenty do sprawy, 
jak również postanowił pozo­
stawić bez uwzględnienia di Li­
gi wniosek o wydanie z depo­
zytu fotografii dziewczyny, 
gdyż jest mało prawdopodob­
ne, aby w krótkim czasie mo­
gła być ona odszukana. Sąd po 
stanowił natomiast przesłuchać 
świadka Chudego, autora li­
stu, do Sądu.

Świadek Jan Chudy, kierow­
ca PCK w Lesznie, zeznaje, 
że krytycznego dnia znajdo­
wał się w Poznaniu. Około po 
łudnia Chudy przechodził ul. 
Słowackiego, gdzie był świad­
kiem napadu grupy w części 
uzbrojonych i rozwydrzonych 
wyrostków na pewnego męż­
czyznę w mundurze wojsko­
wym z teczką w ręce. Mężczy­
zna ten pobity już i pokrwa­
wiony uciekał ulicą Słowackie 
go. Jeden z napastników krzy­
czał, że wojskowy ten jakoby 
zabił kobietę i dziecko. Świa­
dek nie może stwierdzić na 
pewno, że ścigany mężczyzna 
był kpr. Izdebnym, niemniej 
pewne zewnętrzne cechy wska 
zują, że mógł to być on.

We wtorek Sąd przesłucha 
ostatniego świadka (Morzika), 
o którym wspominał w swym 
oświadczeniu prof. Szczurkie­
wicz, poczem nastąpią prze­
mówienia stron, (m)



Doroczna konferencja 
brytyjskiej LABOUR PARTY

LONDYN (PAP)
W poniedziałek rozpoczęły 

się w Blackpool obrady 55 do­
rocznej konferencji partii la- 
bourzystowskiej. W konferencji 
bierze udział przeszło 1300 dele 
gatów.

Tegoroczna konferencja la- 
bourzystów skupia na sobie 
uwagę brytyjskiej opinii pu­
blicznej przede wszystkim w 
związku ze zmianami zacho­
dzącymi w angielskim ruchu 
robotniczym. O charakterze 
tych zmian świadczyły wyniki

Ib tylko dużo gorzelnie...
(Inf. wł.)
Pogarsza się kultura gleby, 

słabe są wyniki, jeśli chodzi o 
podniesienie mleczności krów, 
nie rusza z miejsca hodowla 
opasów. Można by przytoczyć 
jeszcze więcej podobnych

Z KRAJU * 1
GOŚCIE Z CHIN...

1 bm. przybyła do Warszawy, na 
zaproszenie Prezydium Polskiej A- 
kademii Nauk, 7-osobowa delega­
cja Chińskiej Akademii Nauk.

...I WIETNAMU
1 bm. przybyła do Polski na za­

proszenie stowarzyszenia „Pax“ 6- 
osobowa delegacja katolików wiet­
namskich, która uczestniczyła o- 
statnio w kongresie CDU w NKD.

ZE SZCZECINA DO INDII

Port szczeciński opuścił parowiec 
„Borę 8” udając się do Indii. W 
jego ładowniach znajduje się 300 
wagonów kolejowych, 3400 ton ce­
mentu oraz 1700 ton różnego ro­
dzaju żelaza. W czterech kolejnych 
transportach wyekspediowaliśmy 
Już 1100 wagonów kolejowych i 
kilkanaście tys. ton żelaza i ce­
mentu.

TRAGICZNY WYPADEK

W miejscowości Koszarowa — 
Bystra, powiat Żywiec, w miesz­
kaniu rodziny Jurasków, pozosta­
wione bez opieki dzieci: 7-letni 
Karol I 2-letnia Aniela rozpaliły 
na podłodze w kuchni ognisko. 
Wskutek wytworzonego dwutlenku 
węgla dzieci uległy zaczadzeniu i 
poniosły śmierć. Zmarło również 
znajdujące się w mieszkaniu trze­
cie dziecko — 9-miesięczny Józef.

niedawnego zjazdu brytyj­
skich związków zawodowych. 
Wyniki wyborów uzupełniają­
cych do parlamentu, które od- 
'były się ostatnio w Anglii, po­
twierdzają fakt, że brytyjska 
opinia publiczna w coraz więk 
szym stopniu popiera partię 
1 abourzy sto wsk ą.

Popularność labourzystów 
wzrosła niewątpliwie w związ­
ku ze stanowiskiem Labour 
Party w kwestii sueskiej: la- 
bourzyści występują zdecydo­
wanie przeciwko próbom uży­
cia siły, jako środka rozwią-

spraw, których rozwiązania 
podjęli się rolnicy fachowcy: 
profesorowie, członkowie Sto­
warzyszenia Inżynierów i Tech­
ników Rolnictwa, Związku 
Zawodowego Pracowników Roi 
nych i Leśnych oraz Woje­
wódzkiego Zarządu PGR w 
Poznaniu. Zwołano naradę, na 
której przedyskutowano pro­
blem: przemysł rolny jako 
czynnik rozwoju rolnictwa.

Dyskutanci wykazali, że wyr 
wanie np. gorzelni rolniczych 
z kręgu produkcji rolnej za­
chwiało równowagę gospo­
darstw, które korzystały z pro 
duktów ubocznych, jakim jest 
wywar. W niedostatecznym 
stopniu, a w wielu wypad­
kach wcale nie są wykorzysty 
wane produkty uboczne cu­
krowni, krochmalni, rzeźni i ra 
karń. Utrzymanie w ruchu 
tylko obiektów wdększych zu­
bożyło bazę paszową oraz do­
prowadziło do marnotrawstwa 
wielu bogatych w sole pota­
sowe i azotowe odchodów.

Prof. dr Józef Janicki wy­
kazał na podstawie statystyk i 
analiz korzyści, które daje or­
ganicznie związana z gospo­
darstwem rolnym gorzelnia 
rolnicza czy np. płatkarnia. 
Zwrócono uwagę na liczne fak 
ty oderwania się przemysłu roi 
nego od surowcowego zaplecza.

Zebrani wysunęli szereg 
wniosków postulując: odda­
nie mniejszych placówek prze­
mysłu rolnego gospodarstioom 
rolnym, zwiększenie ilości ma­
łych suszarń, wprowadzenie 
kontroli dostarczanych rolni­
kom pasz, oraz uwzględnienie 
w planach państwowych uno­
wocześnienia oraz uruchomie­
nia, nieczynnych dotychczas 
gorzelni rolniczych, (ki)

zania konfliktu sueskiego. W 
przeciwieństwie do konserwa­
tystów labourzyści uznają le­
galny charakter nacjonalizacji 
Towarzystwa Kanału Sueskie­
go.

Na porządku dziennym kon­
ferencji figurują takie punkty, 
jak sprawozdanie Komitetu 
Wykonawczego Pdrtii, spra­
wozdanie z działalności labou- 
rzystowskiej frakcji parlamen­
tarnej, uchwalenie kilku de­
klaracji programowych, zmia­
ny w statucie partii i wybory 
nowego komitetu wykonaw­
czego.

Przemówienie inauguracyj­
ne wygłosił jako przewodni­
czący partii Edwin Gooch, de­
putowany do Izby Gmin i prze 
wodniczący związku zawodo­
wego robotników rolnych.

Działalność rządu — mówił 
Gooch — była szeregiem błę­
dów, które spowodowały gwał­
towny spadek prestiżu i po­
pularności gabinetu konser­
watystów. Odnosi się to za­
równo do polityki zagranicz­
nej, jak i wewnętrznej.

Trzecia konferencja 
londyńska 
w sprawie Suezu

LONDYN (PAP)
W poniedziałek I bm. rozpoczęła 

się w Londynie konferencja przed­
stawicieli 18 krajów w sprawie po­
wołania do życia tak zwanego 
„Stowarzyszenia Użytkowników Ka 
nału Sueskiego”. Poszczególne kra 
je reprezentowane są przez amba­
sadorów. Na inauguracyjnym po­
siedzeniu przewodniczył minister 
spraw zagranicznych Wielkiej Bry­
tanii, Selwyn Lloyd.

Pierwsze posiedzenie trwało 80 
minut. Agencje prasowe podają, że 
uczestnicy konferencji postano­
wili powołać szereg komisji eks­
pertów.

Rzecznik brytyjski oświadczył, 
że przedstawiciele Pakistanu, Etio­
pii 1 Japonii nie wzięli udziału w 
posiedzeniu. Stwierdził on także, 
że przedstawiciele Norwegii, Danii 
i Holandii zaznaczyli, iż udział 
tych krajów w „stowarzyszeniu” 
wymagać będzie decyzji parla­
mentów.

PARYŻ. — Organizacja paktu pół 
nocno-atlantyckiego przystąpiła do 
budowy rurociągu naftowego o 
długości 704 km od zachodniego wy 
brzeża Francji do Metzu (wschod­
nia Francja).

-#-
PARYZ. — W II szpitalach fran­

cuskich przeprowadza się obecnie 
próby nowego środka przeciwko 
chorobie raka. Środek ten, nazwa­
ny „E-39”, wynalazł profesor nie­
miecki — Bomack, laureat nagro­
dy Nobla.

*
PARYŻ. — Francuska komisja 

do spraw atomowych opublikowa­
ła wspólnie z komisją do spraw 
energetyki komunikat, że francu­
ska elektrownia atomowa dała po 
raz pierwszy prąd elektryczny.

*
KAIR. — Dyrektor generalny E- 

gipskiego Towarzystwa Kanału Su­
eskiego, dr Badawy — ma w najbliż 
szych dniach wyjechać do Nowego 
Jorku, gdzie nawiąże kontakt z fir 
mami prywatnymi w sprawie pro­
jektów rozszerzenia Kanału Su­
eskiego.

-K-
PARYZ. — Jak donosi „Parisien 

Liberó”, w gminie Garges-łes-Go- 
nesse na obszarze 70 ha powstanie 
we Francji nowe miasto. Zbudowa 
nych zostanie 5.700 mieszkań oraz 
centrum handlowe i administra­
cyjne. Ponadto wzniesione zostaną 
zakłady przemysłowe.

*
BERLIN. — Sklep muzyczny w 

Magdeburgu uruchomił na użytek 
swych klientów specjalny punkt 
usługowy, który umożliwia wysłu­
chanie najnowszych nagrań przez 
telefon. Po nakręceniu odpowied­
niego numeru, klient, na żądanie, 
możę zapoznać się przez słuchawkę 
z najnowszymi płytami, jakie o- 
trzymał sklep.

*
PARYŻ. — Agencja France Pres- 

se donosi z Ankary, że austriacka 
misja archeologiczna, na czele któ­
rej stoi dr Franz Mitner z uniwer­
sytetu wiedeńskiego, znalazła w E- 
fezie, dawnej kolonii greckiej w 
Azji Mniejszej, statuę bogini Dia­
ny. Przypuszcza się, że jest to ko­
pia oryginalnej statuy Diany z E- 
fezu, która do tej pory nie zosta­
ła jeszcze odnaleziona. Starożytni 
uważali tę statuę za siódmy cud 
świata.

Doenitz
wypuszczony 
s więzienia

BERLIN (PAP)
1 bm. o północy wypuszczo

ny został z więzienia w 
Szpandau po odsiedzeniu 10 
lat więzienia b. wielki admi­
rał hitlerowski i ostatni 
fuhrer III Rzeszy Karl Doe­
nitz.

Leczenie nerwów 
wymaga spokoju

Piszę w imieniu pacjentów 
Kliniki Akademii Medycznej 
— Oddział Neurologiczny w 
Poznaniu przy ul. Grobla 26.

Zmorą, dla nas jest inten­
sywny ruch panujący na uli­
cy. Od świtu do nocy jeżdżą 
po Grobli samochody osobo­
we, ciężarowe, motocykle i 
traktory. Te ostatnie szczegół 
nie dają się we znaki. Groblą 
jest wprawdzie ulicą przelo­
tową od Garbar do mostu na 
Warcie, wydaje się jednak, że 
ruch pojazdów można skiero 
wać w sąsiednią ulicę — rów­
noległą do Grobli. W każdym 
razie winien się znaleźć jakiś 
sposób ograniczenia ruchu

Usprawiiić dojazd
Z pociągu idącego z Wolszty­

na do Leszna korzysta wiele o- 
sób, dojeżdżając do pracy, jak 
i tych, którzy jadą do miasta 
powiatowego, aby coś załatwić. 
Pociąg dojeżdżając do stacji 
Włoszakowice jest już tak prze 
pełniony, że tylko silniejsi znaj 
dują w nim miejsce. Zbyt szczu 
pły jest zestaw pociągu. — Dwa 
wagony dla młodzieży szkolnej, 
jeden I klasy, dwa II-giej.

Ciekawi nas, po co na tym od 
cinku jeździ wagon I klasy, 
kiedy zawsze jest pusty, lub 
co najwyżej zajęty przez... jed­
ną, dwie osoby.

Kilka razy interweniowaliś­
my w dyrekcji PKP. Jak do­
tąd — zawsze bezskutecznie.

Jan Nowicki, Jerzy Ignaszew 
ski, Antoni Janicki i inni.

PWWWWKA

Stała Czytelniczka M. Renta star­
cza należeć się Pani będzie wów­
czas, gdy przepracuje Pani 20 lat 
i ukończy 60 rok życia. Renta ta­
ka wynosić będzie 40 proc, przecięt 
nej ostatnio pobieranych zarob­
ków.

W razie Jednak utraty zdolności 
do pracy 1 zaliczenia przez komisję 
lekarską do jednej z grup Inwalldz 
kich, może Pani uzyskać rentę In­
walidzką. Renta ta wynosić będzie 
od 30 do 60 proc, przeciętnej z to- 
statnio pobieranych zarobków. Wy 
sokość tej renty zależy od stopnia 
Inwalidztwa. (3551)

przelotowego na ulicy, przy 
której znajduje się lecznica 
ludzi chorych na nerwy.

St. K. 
Poznań

Wiktoria Borowska, ul. Lampego. 
Uwagi Pani, dotyczące oświetlenia 
ulic w czasie dnia, przekazaliśmy 
odpowiednim czynnikom. (3382)

B. Koperski. — Starołęka. Z na­
desłanego wiersza nie skorzysta­
my. Za pozdrowienia dziękujemy.

(3295)
Anna Gerlach, Poznań, Stały Czy 

telnik „Głosu”. W sprawie apara­
tów do słyszenia prosimy listy kie­
rować do Zarządu Zaopatrzenia Ma 
teriałowo-Technicznego Min. Zdro 
wia, Warszawa, ul. Długa nr 38. — 
Redakcja nasza innych możliwości 
przydziału aparatów nie zna.

(3610, 3507)
Stempień, Cieśle. Szkoła zawsze 

daje więcej wiadomości niż krótkie 
kursy. Technika zawodowe przygo 
towują pracowników średniego nad 
zoru technicznego oraz pracowni­
ków administracji ogólnej i prze­
mysłowej dla najrozmaitszych ga­
łęzi gospodarki narodowej. (3576)

Kazimierz S. Nadesłane fraszki 
nłe nadają się do druku. (3661)

Antoni Szade, Opalenica. Po Zjeż 
dzie Polskiego Związku Inwali­
dów Wojennych z pewnością u- 
każe się notatka omawiająca na­
rady. (3651)

Stała czytelniczka „Głosu". Sy­
gnał;/ przekazaliśmy odpowiednim 
władzom. (3671)

K. Baranowska, Poznań. Poda- 
jemy adres: Polskie Radio Łódź, 
ul. Piotrkowska. Za ogłoszenia roz­
głośnia nie pobiera opłat. (3679)

St. Chałupka. Sprawę zbyt sło­
nej wędliny przekazaliśmy kierów 
nictwu MHM. (2S65)

Sabina Felczyńska, Kłodawa. Z 
listu nie możemy wywnioskować 
o co Pani chodzi. Prosimy napisać 
dokładnie, będziemy interwenio­
wać. (3676)

Stały czytelnik, Pleszew. Podaje- 
my adresy studiów rolniczych za­
ocznych po 7 klasach. Państwowe 
Technikum Hodowl. Rolnicze — 
Szamotuły i Środa; Weterynaryjne 
— Września, Rachunkowości Roi. 
Koźmin, Agrotechnika i Nasien­
nictwo — Bojanowo. (3677)

G. T. Podajemy adres 8-letniej 
szkoły pielęgniarstwa, Poznań, ul. 
Garbary 24 lub kursy — Ośrodek 
PCK, Poznań, ul. Mostowa 6 oraz 
2-letnla Szkoła Pielęgniarek, Wal­
ki Młodych 14. (3673)

_____ Pracownicy poszukiwani_____
Kierownika winiarni zaangażujemy zaraz. Wy­
magane wysokie kwalifikacje. Warunki pracy 
do omówienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18897g.
Księgowy - rewident o wysokich kwalifika­
cjach i praktyce w rolnictwie potrzebny zaraz 
lub później. Uposażenie wg stawek obowiązu" 
jących w PGR. Mieszkanie zapewnione. Zgło­
szenia: Zespół PGR Strzelce, pow. Chodzież, 
p-ta Zacharzyn. K3277
Ilzeźników — każdą ilość przyj mą Zakłady 
Mięsne Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 
101/111. Możliwość przyjęcia osób zamieszka­
łych poza Poznaniem (na czas określony) z do­
jazdem. Skierowanie do pracy wydaje Samo­
dzielny Oddział Zatrudnienia przy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu, ul. 
Zamkowa 1/2.________________________ K3341
Inżyniera - technologa wzgl. inżyniera budo­
wlanego ze znajomością prefabrykacji mate­
riałów budowlanych i praktyką, 2 tokarzy 
kwalifikowanych — wymagane świadectwo 
czeladnicze oraz praktyka, 15 elektromonterów 
ze świadectwami czeladniczymi i praktyką za­
trudni Zakład Instalacyjno - Montażowy w 
Poznaniu, ul. Fredry 12, I piętro. Zgłoszenia 
należy składać w sekcji kadr. Warunki pracy 
1 płacy do omówienia. K3343

f KLAMRY, KADSZE ł
o * o
< ► różnych rozmiarów oraz stal ceowa o roz- <> 

miarze 38X50X38, różnych długości £
X oferuje do natychmiastowej sprzedaży i
* * Zakład Mechaniczny i Odlewnia w Barlinku z 
Z pow. Myślibórz, teł 1. dr
o K3356 ♦

Praca Kupno
Ogrodnik rutynowany przyj- 
mle posadę. Bąkowski, Koź­
min. Nowotki 30. 18799g

Dochodząca do półtorarocz­
nego dziecka potrzebna.
Schulz. Poznań. Hibnera 33 
m. 7. od godz, 16—19.

19111g

Kupię wirówkę pralniczą (10 
do 30 kg bielizny), silniki e- 
lektryczne 0,5 do 3 KW i kuź 
nię połową na prąd. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 d!a 18742g.
Kauczuk z paczek PeKaO ku­
puję. Pracownia obuwia. Po­
znań, Ratajczaka 28. 18936g

PIEC
DO CENTRALNEGO 

OGRZEWANIA
na 6000 m3 zakupi na­
tychmiast Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Szamocinie, 

pow. Chodzież.
29244p

Nauka
Kursy biurowości i stenogra­
fii organizuje: Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszyni­
stek PRL Poznań, ui. Cheł­
mońskiego 7, tel. 653-11.

18857g

Kursy gatwanotechniczne. e- 
lektromechaniczne radiome- 
chaniczne. radiotelewlzyjne, 
laborantów chemicznych, kon 
struktorów. kreślarzy oraz fo 
tograiiczne prowadzi Ośrodek 
Szkolenia Zaocznego Zakła. 
du Doskonalenia Rzemiosła 
w Warszawie, Podwale 13, In 
formacje listowne po nade­
słaniu znaczkami pocztowymi 
1,20 zł. K3156

t
Dnia 1 października 1956 zmarł nagle nasz nieodża­

łowany przyjaciel i kolega, śp.

Alojzy Bątkiewicz
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

długoletni kierownik Szkoły Podstawowe] nr 1 
oraz nauczyciel Technikum Spożywczego we Wronkach

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. o godz. 16 
we Wronkach.

Cześć Jego pamięci!
Przyjaciele I Koledzy

19232g

+
Dnia 19 września 1956 r. zmarła nasza najukochad, 

sza matka, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.
z Meissnerów

Józefa Swojak
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbył się w Szczecinie, o czym zawiadamia 
w smutku pogrążona

rodzina
Szczecin. Poznań. 29246p

Sprzedaż

■------ —t----------
Dnia 1 października 1956 zmarł nagle mój najdroższy 

mąż. nasz kochany ojciec stryjek, wujek i szwagier,
śp.

Alojzy Bątkiewicz
przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 hm. o godz. 16 
z domu żałoby we Wronkach.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodzina

19231g

f
Dnia 1 października 1956 zmarł tragicznie, przeżyw­

szy lat 21. śp.

Maciej Głyda
stud. med.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 4 bm o godz. 10.50 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Niepocieszeni
rodzice, siostra, bracia i rodzina

19308f

Sprzedam prasę mimośrodo- 
wą, dwustronną (podwójną) 
do wyrobu galanterii. Godur- 
kiewicz. Poznań Słowackiego 
7._____ _____________ 18816?

Krzesła, biurko — czarne, 
dębowe sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 35 m. 15. 
____________________ 18948g

Wózek - autko na łożyskach, 
z materacykiem sprzedam. Po 
znań Ogrodowa 9 m. 50. 
____________________ 1894lg

Sprzedam motocykl „Ziin- 
dapp‘‘ 500 ccm z przyczepką, 
po generalnym remoncie, na 
nowym ogumieniu. Jan Lin- 
kowski Buk, Otuska 8 tel. 
189.__ ____18960g

Dnia 30 września 1956 
zmarła w Bogu moja naj. 
droższa mamusia, nasza 
córka, siostra | szwagier- 
ka śp.

z Gądków

Irena Zarucka
Pogrzeb odbędzie się 

dzisiaj, w środę 3 bm. 
o godz. 16 z kaplicy 
mentarnej ng Winiarach.

W ciężkim smutku 
pogrążona

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy
Fryzjersko-Kosmetyczna

Poznań, Garbary 64

zawiadamia
że posiada dużą ilość warkoczy dla zespołów artystycznych, teatrów zawodo. 

wych I amatorskich.
Równocześnie Spółdzielnia zawiadamia, że przyjmuje wszelkie zamówienia 

wchodzące w zakres prac z włosów:
peruki dzienne, teatralne, historyczne, warkocze 1 części, peruczki do 
lalek o różnych wielkościach.

Naprawa lalek K3355

Sprzedam krowę — dobrą 
dójkę. Puszczykowo k. Pozna 
nia. ul. Gołębia 15. Fiedoro­
wicz. 18950g

Sprzedam gabinet („Chippen- 
dale“) kompletny, dywany, 
witrynę, bufet, krzesła — sty 
lowe. maszynę do pisania, 
dziewiarską, serwis (Rosen- 
thal Marla-Wein). D‘arsenval. 
solux, Poznań. Chopina 4, 1 
piętro, od godz. 15. 18951g

Motocykle: ..Jawa'*. 250 ccm, 
M 72 z przyczepką 750 cera 
sprzedam. M. Dadełło. Gro­
dzisk Wikp. Szyszkowskiego 
11. ‘ 18961g

Lokale
Pokój w suterenie nadający 
sie na sklep, warsztat w do­
brym punkcie zamienię na 
mieszkanie. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 19127g.

Lekarskie
Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 10. przyjmuje codzien­
nie. Specjalność nowoczesna 
technika steelonowa. Ceny 
przystępne dla świata pracy.

17960e

Różne
igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości, gwaran­
towane polecamy. Naprawy 
igieł, maszynek rzetelnie, 
szybko wykonujemy. F-ma 
.,Terrax'* Poznań Kochanów 
skiego 5. 18876g

W kuchenkach gazowych po­
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki ,,Terrax'* 
Poznań. Kochanowskiego 5.

' 18877g

Posiadamy większą ilość
nieużywanych kartonów

do upłynnienia o wymiarach 25X20X9 i 
27X22X2 cm. Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Odzieżą w Poznaniu, pi. Wol­
ności 18. K3357

UWAGA,
hodowcy zwierząt futerkowych!
HIGIENICZNE MISKI ze sztucznego tworzywa do karmy 
dla lisów itp. zwierząt futerkowych w cenie 30.— zł 

za 1 sztukę dostarcza wytwórnia
„TERRAZZO"* Poznań, Wronlecka' 5. tel. 85-53. 

Przyjmujemy również zamówienia na dostawy poidełek 
dla norek, wyrabianych wg oryginalnego wzoru fińskiego 

w cenie 25,— zł za 1 sztukę.

Nieruchomości
Kamienice handlowe, wille 
wolne, domki, parcele ko. 
rzystnie poleca: Pracel. Po­
znań, Szymańskiego 8. 
___________________ 18973g
Okazja! Wilkę Jednorodzinną 
pod dachówką (Puszczykowo), 
półraorgowym ogrodem sprze­
dam lub zamienię na parcelę 
w Poznaniu. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 19065g

Parcele tysiącmetrową (Sta­
rołęka). zatwierdzona budowa 
domku jednorodzinnego, bli­
sko autobusu 18 000 zł. 1500 
m2 opłotowana. zadrzewiona, 
blisko ulicy Grunwaldzkiej 
55 000 zł. (Czerwonak, Dę­
biec. Puszczykowo. Puszczy- 
kówko. Ławica - Wola. Przeź. 
mirów, Podolany Winogrady, 
Luboń) od 10 000 zł pole­
cam: Dutkiewicz. Poznań,
Dzierżyńskiego 105. 19062g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infor­
macji: 659-39; dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: t-57-76; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul Świerczewskiego nr 3, 
tel. 624-59, czynne od godz. 8-16.30; w soboty do 
godz. 14.30 Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­
wiada.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Po 
znaniu. K-7-1770



Warsztat szewski 
w... gmachu 
prezydium

Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy 'Narodowej w Łodzi jest je­
dynym chyba prezydium w Poi 
sce, które, aby umożliwić rze­
mieślnikom pracę, ścieśniło 
swe archiwa, zwalniając miej 
sce,dla krajałni, magazynów i 
ekspedycji chałupniczego za­
kładu szewskiego przemysłu te 
renowego.

W ten sposób powstało, przy 
niewielkich nakładach, przed­
siębiorstwo produkujące mie­
sięcznie ponad 1.200 par luksu­
sowego obuwia męskiego i dam 
skiego, dające zatrudnienie 150 
szewcom ze Zgierza, Ozorko­
wą, Łęczycy, Piotrkowa i in­
nych miast województwa, któ­
rzy do niedawna jeszcze nie mo 
gil znaleźć pracy w swym za­
wodzie.

Niestety — z terenu Wielko­
polski takiej wiadomości jesz­
cze nie otrzymaliśmy...

(pap)

„CALISIA"
zdobywa
rynki zagraniczne

Pianina kaliskie, wystawia­
ne już na wielu targach mię­
dzynarodowych, z uwagi na 
stałą poprawę jakości zdobyły 
uznanie zagranicą. Różne mo­
dele pianin „Calisia“ eksporto­
wane są już do 12 krajów, a 
między innymi Brazylii, Buł­
garii, Węgier i Norwegii.

W tych dniach z fabryki wy­
słano pierwszy w bież, roku 
transport 25 pianin do Szwecji. 
Zakłady przygotowały również 
do wysyłki kilkadziesiąt pianin 
zamówionych przez Pakistan i 
Turcję.

Kto przeszkadza?
W pianie gruntownych remontów 

na rok 1838, GRN Mieścisko ujęła 
cztery budynki mieszkalne, w tym 
dwa w Wieli i dwa w Mieścisku. 
Prace remontowe miały być wyko 
nane w pierwszym i drugim kwar 
tale br, Kończy się jednak trzeci 
kwartał, a prac; tych nawet nie roz 
poczęto. GRN w Mieścisku już kil­
kakrotnie interweniowała w Prez, 
PRN w Wągrowcu; Skończyło się 
tylko na przyrzeczeniach, a sprawa 
nie posunęła się ani o włos na­
przód.

(Kdw)

dzy znaćz filmy radzlackia ?

»**■;

Szósta zdjęcie ifiĄnowe, zamieszczone w ramach naszego 
konkursu festiwalowego, pochodzi z filmu pl....................

UWAGA: dzisiaj zamieszczamy drugi kupon konkur­
sowy, na którym należy wypisać 5 tytułów filmowych 
według kolejności publikowanych zdjęć. Termin nadsy­
łania rozwiązań upływa z dniem 15 bm.

Sprawy kościańskie

Żarn

KUPON
FESTIWALOWEGO KON.

KURSU FILMOWEGO 
„Głosu Wielkopolskiego" i 

Centr. Wyn. Filmów 
Zamieszczone zdjęcia 

odnoszą się do filmów:

Adres uczestnika
kursu:

kon-

(imię i nazwisko)

Czy obojętność?
A więe w Kościanie ma powstać Powiatowy Dom Kul­

tury. Budynek przeznaczony na ten ceł wymaga jednak 
remontu — trzeba odpowiednio przystosować scenę, za­
bezpieczyć garderoby, naprawić centralne ogrzewanie, od­
malować, wyposażyć i można zaczynać pracę. Pieniądze 
na ten ceł zaprojektowano w budżecie na rok 1957. 
360 tysięcy złotych przy sprawnej organizacji i dobrej 
pracy powinno wystarczyć.
Wokół sprawy Domu Kul­

tury toczą się w Kościanie 
gorące dyskusje. Z rozmów, 
które przeprowadziłem z wie­
lu osobami, reprezentują­
cymi różne „branże*1, można 
się zorientować, że nie wszys­
cy odnoszą się z jednakowym 
entuzjazmem do tego przed­
sięwzięcia.

PiSząc o tych sprawach, trzeba 
mieć na uwadze specyficzny cha­
rakter Kościana, Bliskość Pozna­
nia wpływa na stosunkowo wy-

eej oglądał ich występów, jeżeli 
nie przyniosą one czegoś nowe­
go, atrakcyjnego. Czego zatem 
oczekuje? Niewątpliwie rozryw­
ki, ale jakiej? Wyczucie potrzeb

Tradycje sportu balonowego

sokie wymagania odbiorców. Mimo 
panującej nudy widz nie przyjdzie 
n» kiepską imprezę. Zamiast tracić 
pieniądze' i nie zobaczyć tego, cze­
go się oczekuje —lepiej .posiedzieć 
w domu i odpocząć po całotygo­
dniowej pracy,

Wide kościański młstł wiełe o- 
kazji, aby possać repertaar ze­
społów świetlicowych. Przyzwy­
czaił* się do nieb ł ale będzie wię

iast uprawiać ziemię
odwiedzają urzędy

W Jerce, pow. kościański, których zostali powiadomieni, 
Jest duży, kilkuhektarowy ob że na skutek mających na- 
szar ziemi po byłym benefi- stąpić ponownych pomiarów’, 
cjum kościelnym. Ziemię tę nie wolno na ziemi tej doko- 
od kilku już lat użytkują dzier nywać żadnych prac, 
żawcy, którzy oczywiście Jest już początek paździer- 
uiszczają wszelkie zobowiąza- nika. Ziemia powinna być

Uwaga
na Promno!

Promno, urocze letnisko w woj. 
poznańskim jest chętnie odwiedza­
ne przez mieszkańców pobliskich 
miast, a takie Poznania. Piękna ta 
miejscowość ma jednak wielo bra­
ków, z którymi sami mieszkańcy 
nie mogą się dotychczas uporać. 
Główna droga, łącząca w prostej 
linii Gniezno i Poznań 1 przecho­
dząca przez Promno, na odcinku 
Kobylnica—Pobiedziska nie posia­
da twardej nawierzchni. Przejeż­
dżające tędy pojazdy zmotoryzo­
wane grzęzną w piasku. Na pero­
nie w Prosunie usunięto pawilon 
drewniany, który służył podróż­
nym jako schronienie przed desz­
czem i wiatrem. Wieczorem po­
kują „egipskie ciemności**, przydał 
by się prąd elektryczny. Linie wy 
sokiego napięcia dochodzą do POM 
w Biskupicach, odległego o 2 I pół 
kilometra oraz do Pobiedzisk, odle 
głych o 4 km od Promna. Małym 
stosunkowo nakładem można by 
więc rozwiązać bolączki mieszkań­
ców Promna i odwiedzających tę 
miejscowość letników. (J. S.)

W powiecie rawickim:
nia wobec państwa. Tymcza­
sem w roku bieżącym dzier­
żawcy otrzymali z Prezydium 
PRN w Kościanie pisma, w

KALISZ 
i my «łę na 
, „Zbiegowie.**; OSTRÓW

Wolność: „Spotka | 
Kasjopei**, Stylowe: i 

PTZO i
tdownik: „Krwawa droga**, Słoń- \ 
T c«: „Sala nr 9**; GNIEZNO — f 

„Bógacżka**, Lech: <
co:

r Polonia: 
r„Mało jasne’*; LESZNO 
♦ łowiec: „LiHdmfi**.

I Radio
ł PROGRAM I
t Fala 1322 m

Spor

już dawno zaorana, zasiewy 
dokonane, a tymczasem Pre­
zydium PRN nie robi nic, by 
przyspieszyć dokonanie po­
miarów’. Użytkownicy jeżdżą 
do Kościana, dopytują się, 
przypominają, ale pdma.ga to, 
jak łysemu grzebień... Odsyła 
się ich od jednego urzędnika 
do drugiego, zwodzi termina­
mi, przewleka sprawę, a zie­
mia jak czekała na obróbkę, 
tak nadał spokojnie czeka.

Sądzimy, że -sprawą tą za­
interesują się aktywiści par­
tii w Kościanie, (K. F.)

i 11.M — muz, ludowa różnych a 
J narodów, 12.50 — *ud. dla mi- » 
"łośników muzyki, 13.15 — Sche- \

Swa i groteski, 13.40 — utwory “ 
fortepianowe gra Maria Pawło- f 
wieź, 14 — aud. szkolna dla klas r 

11 i II, 14.20 — koncert ork. roagł.
| wrocł. PR, 15.10 recital wo- | 
f kalny, 15.25 — „Od A do Z** —
| aud. rozrywkowa, 16 z życia a 
a Zw. Radzieckiego, 16.30 — po- | 
ipołudniowy koncert symfonicz- z 
Jny, 17.05 — muzyka, 17.25 — \ 
\ śkrzynka og. PR, 17.35 — muz. , 
{baletowa, 13 — „Trzój panowie * 
r w łódce**, ode. pow. .ierome Je- r 
j romea, 18.20 — „Ofensywa na pu r 
4 stynię”, pog. mgr. S. Ęłirlłcha, 
f 18.30 — muz. rozrywkowa, 19.05 / 
S'~- korespondencja z zagranicy, 
a 19.20 — rosyjska pieśń artysty-^ 
J czna, 19.45 — aud. dia wsi. 20 — a 
J „Sylwetki kompozytorów Fres- . 
f cobaldii” —• and. słowno-muz., \ 
t 21.30 — wieczór muz.-literacki, f

j

aud. dla wsi. 20 
, „Sylwetki kompozytorów Fres- 
cobal
21.30

„Listy, z teatru”.
Wiadomości: 5.04. 6. 5.30 

7.30, 8. 12.04, 15, 19, 20 i 23.
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Lepiej się czyta...
Ponad 300 osób zebrało się 

30 września przy stacji trans­
formatorowej w Mieszkowie, 
powiat Jarocin, czekając w 
napięciu na uroczystą chwi­
lę. Wreszcie— jest! W pier­
wszym, drugim, dziesiątym, 
wreszcie sześćdziesiątym z 
kolei domu zabłysło światło 
elektryczne.

Opłacił się 3-łefcnł trud mie 
szkańców Mieszkową Naj­
pierw zorganizowano tu gro­
madzki komitet elektryfika­
cyjny. Potem zaczęto zbierać 
pieniądze, których mieszko- 
wianie nie poskąpili. W ciągu. 
3 lat zebrano ponąi 200 ty­
sięcy złotych. Potem trzeba 
było jeszcze wydeptywać róż­
ne urzędowe ścieżki, kołatać 
do niejednych drzwi, starać 
sie o podpisy, zlecenia, pie­
czątki. decyzje... Wreszcie 
wszystko zostało poza inicja­
torami. Dziś — zamiast obci­
nać knoty w kopcących naf- 
tówkach, przekręcają tylko 
kontakt. Lepiej się czyta 
książki i gazety. (AL)

Spółdzielnie produkcyjne w
Tarchałinie, Sarnowie, Sobiał- 
kowie, Sląskowie, Golińc© i Go 
linie Wielkiej przodują pod 
względem hodowli bydła. W 
Tarchałinie np. istnieje obora 
reprodukcyjna z ośmioma kro­
wami najwyższej klasy, zapisa­
nymi do ksiąg wojewódzkich. 
Wszystkie te spółdzielnie pro­
wadzą wyłącznie hodowlę krów 
czerwonych polskich, a dalszy 
rozwój jest nastawiony na wła­
sny przychówek.

Nierolnicza ludność gromady 
Dubin skarży się na brak drze­
wa opalowego. Tymczasem w 
lasach należących do leśniczów 
ki Zaborowo — od stycznia br. 
leżą sterty drzewa opalowego, 
które już częściowo gniją. GRN 
w Dubinie wifcna czym prędzej 
zainteresować się tą sprawą.

Ludność gromady Słupia Ka­
pitulna nie wykonuje szarwar 
ku na cele ochrony przeciwpoża 
rGwej. Zamiast 500. przepraco­
wano dopiero 181 dni szarwar- 
kowycł’. Tymczasem — stawy 
są niewyczyszczone. W Niedź­
wiadkach potrzebna jest niecka 
ha wodę przeciwpożarową, w 
Śłupi trzeba wyszlamować dwa 
stówy a w Niemarzynie — je­
den. (wt)

Węskoiorowcy
też oszczędzają

56 ton węgla oszczędzili kole­
jarze kolei wąskotorowych po­
wiatu wrzesińskiego. Nadto ob­
niżyli oni w ciągu roku koszty 
własne o 385 tysięcy złotych. 
Sukces ten osiągnęli poprzez 
współzawodnictwo pracy, sto­
sując metodę inż. Rybakowa 
przy ciągłej wymianie szyn.

(K. St.)

odbiorcy rozrywki jest chyba 
sednem sprawy dła organizato­
rów Domu Kultury,
Rozmawiając z kierowni­

kiem Powiatowej Biblioteki 
— Heleną Olczykową, można 
odnieść wrażenie, jakoby w 
Kościanie nie opłacało się 
czegokolwiek organizować. 
Pani Olczykową przytoczyła 
wiele przykładów ilustrują­
cych wysiłki organizatorów 
w’ „pogoni” za odbiorcą.

W Dniach Oświaty, Książki i 
Prasy na przykład odbył się w Ko­
ścianie wieczór literacki z udzia­
łem Eugeniusza Paukszty. Czego 
nie robili organizatorzy, aby za- 
pewnić pełną salę! W rezultacie 
jednak przyszło tylko 49 osób. Da­
lej — Biblioteka Powiatowa we­
spół z Ligą Kobiet zorganizowała 
cykl pogadanek lekarskich na te­
mat higieny dla kobiet. Dia roz­
propagowania użyto specjalnych 
afiszy, ogłoszeń w radiowężle, za­
proszeń imiennych, zawiadomień 
telefonicznych itp. W efekcie na 
pierwszej pogadance było 30 ko­
biet, na drugiej — jedna... Oczy­
wiście, to zniechęca do dalszej 
pracy. Tego rodzaju imprezy nie 
znajdują, jak widać, odbiorców, a 
ludzie oczekują czegoś innego.

Przy Zakładach Mięsnych w
Kościanie Istnieje od 1952 roku 
zespół teatralny, jedyny tego ro­
dzaju w mieście. Liczy 21 człon­
ków oprócz zespołu technicznego. 
W swym dorobku ma Już wysta­
wionych 6 Jednoaktówek i 3 ko­
medie: „Wodewil warszawski” 
wystawiono 32 razy, „Imieniny 
pana dyrektora” — 39 razy, „Bos 
mana z bajki” — ponad 49 razy. 
Sala była zawsze pełna, a ilość 
przedstawień świadczy najwy­
mowniej o tym, jakiego rodzaju 
rozrywki znajdują odbiorców’. 
Jeżeli w Kościanie mówi

się o obojętności, ma się zaw­
sze na myśli widza; że widz 
nie reaguje, że nie korzysta, 
że nie warto wobec tego co­
kolwiek robić. Wydaje się jed 
nak, że o obojętności należy 
mówić raczej w odniesieniu 
do niektórych organizatorów’, 
którzy nie potrafią przewi­
dzieć, czy zaplanowana im­
preza będzie się cieszyć powo­
dzeniem.

Nie można wymagać od 
przeciętnego widza, aby cho­
dził na koncerty czy impre- 
zy, których nie rozumie, albo 
na występy przygotowane 
niedbale. Oczywiście, że każ 
dy pójdzie chętnie na wesołe 
przedstawienie czy koncert. 
Umiejętne „dawkowanie*4 re 
pertuaru imprez kultura!' 
nych — to cała „tajemnica4* 
powodzenia,, o której powinni 
pamiętać organizatorzy ko­
ściańskiego Domu Kultury.

(WIT)

W stolicy odbyło się pierw­
sze po wojnie zebranie aktywi­
stów sportu balonowego, zorga­
nizowane przez Zarząd Główny 
LPŻ. Udział w posiedzeniu 
wzięło ponad 100 działaczy z 
całego kraju, wśród nich pilo­
ci, Burzyński i Hynek, uczest­
nicy nieoficjalnych balonowych 
mistrzostw świata — zawodów 
o Puchar Gordon-Bennettó. 
latach trzydziestych w zawo­
dach tych trzykrotnie triumfo­
wały załogi polskie.

W czasie obrad wybrano 
skład Rady Sportu Balonowego 
ZG LPŻ i dokonano jej podzia­
łu na komisje. Przewodniczą­
cym Rady został inż. Burzyń­
ski, wiceprzewodniczącym Hy­
nek, a sekretarzem inż. Nowac­
ki.

Rada postanowiła przystąpić 
niezwłocznie do prac związa­
nych z reaktywizacją sportu ba 
łonowego. Ustalono plan dzia­
łalności na r. 1857. W przyszłym 
roku zbudowane zostaną dwa 
balony wolne oraz prototyp ba­
lonu na uwięzi w celu wy korzy­
stania go w szkoleniu spado­
chronowym.

Komisja naukowa nawiąże 
współpracę z PAN w sprawie 
zbadania możliwości otrzyma­
nia helu z krajowych surow­

ców. Gaz ten jest — jak wia­
domo — potrzebny do wypełnia 
nja balonów. Zadaniem komisji- 
szkolenia sportowego będzie o- 
pracowanie programów i regu­
laminów. Biorąc udział w obra 
dach naukowcy wysunęli rów­
nież wniosek o wprowadzenie 
do programu Politechniki War­
szawskiej wykładów z zakresu 
aeros.tótyki.

/Va marginesie

Dwie porażki
sportowców radzieckich
w Lesznie

W Lesznie gościli — koszykarze 
i piłkarze jednostki Armii Radzie­
ckiej z Legnicy, którzy przybyli 
tu, aby rozegrać towarzyskie za­
wody z reprezentacją Leszna. Barw 
gospodarzy broniły trzeeioligowe 
zespoły’ Polonii, które z. tych poje­
dynków wyszły zwycięsko.

W meczu koszykówki po żywej 
1 ładnej grze zwycięstwo (74:58) od 
nieśli łoszczyniacy górując nad 
przeciwnikiem lepszą taktyką 1 
techniką. Najwięcej punktów dla 
Leszna zdobyli: Borowy 32, Bącz­
kowski ie i Nowak 12; dia poko­
nanych Cieślenko 14 i Syrbuł 13.

Zawody piłki nożnej podobały 
się tylko do przerwy. W tym okre­
sie zwycięzcy — reprezentacja Lesz 
na — przeprowadzili kilka skład­
nych akcji, z których zdobyli dwie 
bramki ze strzałów Srnektały i Mar 
szatka. Wynik meczu nie uległ już 
zmianie.

W przerwie meczu piłkarskiego 
odbył się bieg na 1.500 ip o Puchar 
Przechodni im. H. Ptaszyńskiego, 
ufundowany przez TKS Unia. Zwy 
cięstwo odniósł Pietrzak w czasie 
4.27 przed Woźnym — 4.35.8. (R)

Ha froncie piłkarskim
klasy A

Rozgrywki piłkarskie o mistrzo­
stwo klasy A nadał utrzymują w 
napięciu piłkarzy oraz ich sympa­
tyków. Zaledwie kilka spotkań ma­
ją do rozegrania drużyny a sytu­
acja o wejście do III ligi wyjaśniła 
się tylko w grupie I. Poznański Ka 
łejarz, zapewnił sobie awans pię­
ciu punktami przewagi nad naj­
lepszym z kolei zespołem — sza­
motulską Spartą.

Poza Budowlanymi Kalisz, któ­
rzy wycofali się z rozgrywek, spa­
dek zagraża jeszcze trzema zespo­
łom. jj

W grupie II prowadzi Dyskobołia, 
jednak nie bez szans jest Unia 
Chodzież, jakkolwiek dzielą ją od 
przodownika 4 punkty. Spadek gro 
zi pięciu zespołom.

Wyniki ostatniej niedzieli, z któ­
rych na wyróżnienie w grupie II 
zasługuje wysokie zwycięstwo 
Unii Chodzież nad LZS-em Boja­
nowo 8:0 oraz niespodziewany re­
mis 1:1 Kolejarza (Wągrowiec) z Dy 
skobolią — są następujące:
Kolejarz Środa — Start Koło 1:2 
Polonia .Jarocin — Kolejarz Kai. 1:3 
Sparta Wronki — Sparta Szam. 0:1 
Górnik — Warta 4:1
Unia Swarz. — Koiejarz P.ozn. 1:2 
Budowlani Kalisz — Sparta Jar. 0:3 
AZS — Włókniarz Stęszew 5:0 
Gwardia N. T. — Kolejarz Piła 2:1 
Polonia Leszno — Sparta Energ. 1:4 
Sparta Opalen. — Sparta Obora. 2:0

Jułro poczqie!<
rewii

zjazdu wychowanków 
skiego w Lesznie.

CrpoftTowi/f/
1------- mj^pcnOuMa.
St. Stankiewicz, Gniezno. Nie 

można się zgodzić x Waszymi uwa­
gami z pierwszej części listu: za­
sady gościnności obowiązują zaw­
sze i wszędzie! Natomiast proble­
matyka poruszona w drugiej czę­
ści listu jest słuszna j paląca. 
Wkrótce znajdzie ona »vire odbicie 
na naszych łamach.

Zdz. Wawrzyniak, Stęgosz. Dzię­
kujemy za list. Uwagi Wasze zwią­
zane tematycznie z naszą ankietą, 
zostaną uwzględnione przy końco­
wym podsumowaniu wszystkich 
wypowiedzi.

Z. Neumann. Interesujące Was 
sprawy dotyczące sportu młodzie­
żowego, omawiane są szeroko w 
wypowiedziach dyskusyjnych na­
szej ankiety.

A więc już jutro rozpoczną się 
Gnieźnie XII Jeździeckie Mistrzo­
stwa Polski, w ramach których zo­
stanie rozegrane międzypaństwo»i 
we spotkanie Polska — NRD.

Na starcie gnieźnieńskiej impre­
zy stanie około 70/ zawodników i 
100 koni. j j ; j

Oto program mistrzostw:
4. 10. godz. 9.00 — stadion S. O,

— konkurs ujeżdżania (próba na 
czworoboku);

4. 10. godz. 15.00 stadion Sparty,
— konkurs ujeżdżania (skoki);

5. 10. godz. 13.30 — konkurs n» 
1 zwykły (I półfinał);

6. 10. godz. 13.30 — konkurs nr 2 
dokładności (II półfinał);

7. 10. godz. 13.30 — konkurs nr 2 
pucharowy (finał), tresura i gry 
konne; 15.30 — konkurs nr 4 szyb­
kości międzynarodowej.

Wszystkie konkurencje od 5 bm. 
począwszy zostaną rpzegrane na 
stadionie Sparty. (ak)

Gimnazjum im. A. Korne A-

— Zobacz: konserwatysta^, Rya. H. Derwich

4OMO520

0 Automotoklub z Wrześni zorga 
nizował na stadionie miejskim *w 
Krotoszynie mecz piłki nożnej na 
motocyklach. Udział w rozgryw­
kach wzięli za-wodnicy p. z. M. 
Okręgu Poznańskiego i Automoto- 
klubu z Wrześni. Po ciekawych 
walkach zwycięstwo odniosła dru­
żyna Wrześni, w stosunku 4:0.

(fk)
0 W lekkoatletycznych zawodach 

rozegranych między reprezentacja­
mi powiatu Rawicz, a Górą Śląską 
padło kilka rekordów powiatu: 
Urszula Fornalik w biegu na 200 
m uzyskała 30,2 sek., a w skoku w 
dal 4,84 m, 400 m mężczyzn wygrał 
Zygmunt Czapracki z Rawicza —• 
52,2. W ogólnej punktacji zwyciężyli 
rawiczanie zdobywając 93 punkty,

(wt)
0 Mistrzostwo powiatu krotoszyń 

skiego w koszykówce oraz puchac 
przechodni zdobył „Kolejarz” (Kro 
toszyn) przed SKS „Olimpia” (Koź­
min) i „Zrywem” (Krotoszyn).

(fk)
0 W meczu piłkarskim klasy A 

Polonia II Leszno doznała znowu 
porażki przegrywając na własnym 
boisku ze Spartą Energetyka (Po­
znań) 1:4. w zawodach klasy O 
Start (Leszno) zwyciężył LZS Ry­
dzyna 3:0. Spotkania trampkarzy t» 
mistrzostwo podokręgu: Polonia I 
Leszno pokonała Start (Leszno) 8:0, 
a LZS Zaborowo'zwyciężył li dru­
żynę Polonii (Leszno) 4:2. (R)

0 Koszykarze krotoszyńskiego 
Kolejarza pokonali swego imienni 
ka z Wrocławia 54:45. Warto do- 

I lać, że zespół gości zaliczono dę 
i HI (f. k.)


